Prenumeratatroczna 2400 mk. 
Numer pojedyńczy 5o marek 


Redakcja i Admin.: Zamoj- 
ska 1o otwarta od 3—5 w. 


LUBELSKI | 
Dwutygodnik poświęcony „prawom spółdzielczym, zawodowym i oświatowym. 


R” Organ Wydziału Społecz. -Wychow. Lubel. Spółdzielni Spożywców. 


/ MY NOWE ŻYCIE STWORZYM SAMI — I NOWY ZAPROWADZIM ŁAD! 


Towarzysze! Pamiętajcie o Wykładach Niedzielnych w Tow. Muz. o godz. 8 po poł. 


Z powodu olbrzymiego podwyższenia kosztów papieru 
i druku zmuszeni jesteśmy podwyższyć cenę egzemplarza już 
= — obecnie na mk. 50 za egzemplarz. Abonament kwartalny od 
j 1 stycznia 1925 r. wynosić będzie mk. 600 i prosimy Szanow- 
. nych prenumeratorów o wnoszenie przedpłaty math w miesiącu 
SR grudniu celem ustalenia wysokości nakładu. 


| WALNE ZEBRANIE 
LUBELSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 


odbędzie się 
AW piątek dnia 8-go grudnia r. b., o godz. -ej posórwiaić 
„ w sali W. S. W. przy ul. Bernardyńskiej 2. 
PORZĄDEK OBRYD: 1) ZŻagajenie. 2) Wybór prezydjum. 3) Odczytanie pro- 
` tokulu z poprzedniego Zebrania. 4) Sprawozdanie Zarządu i :Komisji z działal- 
ności za 9 miesięcy 1922*roku. 5) Projekty finansowe: 6) Komunikaty Zarządu. 


7) Wolne wnioski. 
ZARZĄD L. S. Ś. 


Uwaga. Walne Zebranie L.S.S. składa się: z delegatów, członków Rady Nad- 
3 zorczej i Zarządu. = 
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POD ROZWAGĘ CZŁONKOM L. $. S.. 


« Drożyzna niepowstrzymanie wciąż rośnie i rośnie, stapiając bez- 
ustannie nasze kapitały, Kupiec prywatny najróżnorodniejszych spo= 
 sobów używa, aby ta drożyzna nie tylko nie pogrążyła go w przepaść, 

= ale — póimogła mu do jego wzbogacenia się. Nasz jednak sposób po- 
= stępowania jest prosty — kalkuluje się towary normalnie, sprzedaje 
2 natychmiast po sprowadzeniu, aby gotówkę znowuż obrócić na nowy. 
że zakup. Inaczej postępować nie możemy, ale też to niepadporządko- 


RE wanie się oya metodom postępowania mści się na Spółdzielniach: 
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nadwyżki osiągane nie dorównują spadkowi wartości pieniądza. W tych 
warunkach znajduje ‘się nie tylko Lubelska Spółdzielnia Spożywców, 
ale wszystkie kooperatywy — z tą tylko różnicą, że kooperatywy nie 
socjalistyczne znajdują pomoc i rządu, i banków i różnych instytucji, 
podczas gdy my jesteśmy osamotnieni i zdani na własne siły. 

Ilustracją wyżej powiedzianego niechaj. będą fakty następujące: 

Już w roku zeszłym przeciwstawiano gospodarkę L. S. S. gospo- 
darce Stowarzyszenia Urzędników Państwowych i już wtedy powie- 
dzieliśmy, że takiego porównania robić nie można, gdyż Stowarzysze- 
szenie U. P. gospodaruje w szczególnie pomyślnych warunkach. W -tym 
roku różnica między naszą sytuacją a sytuacją tego Stowarzyszenia 
jeszcze bardziej się uwydatni jeżeli powiemy, że Stow. Urz. Państwo- 
wych w bieżącym roku otrzymuje już drugą pożyczkę od Rządu — 
pierwsza wynosiła 20 miljonów, druga 30 miljonów marek. Oprócz 
tego czytaliśmy w gazetach lubelskich, że Stow. Urzędników Państwo- 
wych otrzymuje od Komitetu Amerykańskiego bezpłatnie produkty do 
swojej Gospody. Jeśli do tych przywilejów dodamy pełne pięciotysięcz- 
ne udziały członków i kredyty w bankach, będziemy mieli calkowity 
obraz świetnych warunków finansowych, w jakich gospodaruje to Sto-. 
warzyszenie. : 

Drugiem Stowarzyszeniem lubelskiem, korzystającem z pewnych 
pawolcjów, choć nie w tym stopniu, co pierwsze, jest Stowarzyszenie 

racowników Kolejowych. Wszystkie większe i mniejsze kooperaty- 
wy kolejowe do „niedawna były w stadjum upadku, ale oto na Zjeź- 
dzie tych kooperatyw przeszła uchwała połączenia się w jedno wiel- 
kie, całą dan? obejmujące Stowarzyszenie z centralnym Zarządem 
w Warszawie. Przyłączenie miejscowej kooperatywy kolejowej do tego 
ogólnokrajowego, Stowarzyszenia. nastąpiło jeszcze w lecie. Jakie są 
rezultaty tego połączenia? Centrala otrzymała duże kredyty od Rzą- 
du, ma prawo prawie bezpłatnego przewozu towaru, posiada własne 
wagony-sklepy, wędrujące pomiędzy różnemi stacjami i stacyjkami 
i dostarczające towaru wszystkim swoim członkom, mieszkającym 
i pracującym w najbardziej zapadłych kątach; pozatem to centralne 
stowarzyszenie podniosło udział członkowski do 30,000 mk. a dopłaty 
udziału mają ściągać ratami kasy kolejowe przy wypłacaniu pensji 
kolejarzom-członkom SŚ-nia. 

A my? — L. S. S. i wszystkie klasowe, ogólne nie kastowe i nie. 
stanowe Stowarzyszenia? i 

Lubelska Spółdzielnia Spożywców nie posiada żadnych kre- 
dytów i zmuszona jest operować wyłącznie udziałami członków, 
wynoszącemi 2,200 Mk. na członka, i oszczędnościami członkow= 
skiemi w ogólnej sumie 2 i pół miljona mk. : 

Jakich wysiłków potrzeba, ażeby za te pieniądze zaopatrzyć 14 
sklepów, dostarczyć mąki do piekarni, trzody do masarni? Jak inten- 
sywnie pracować potrzeba, jak szybko obracać posiadaną gotówką, 
aby zrobić obrót w sklepach w październiku 52 miljony, a w listopa- 
dzie przypuszczalnie — 65 miljonów? > 

idonk energja. kterownictwa Spółdzielnią może. się wyczerpać, 
zresztą i wysiłki ludzkie mają swoje maksimum napięcia — to też 
zwracamy uwagę członkom naszym, aby całkowitego ciężaru gospodar- 
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ki w Spółdzielni nie kładli na barki wyłącznie Zarządu, że przywią- 
zanie do swojej socjalistycznej, z tak wielkim wysiłkiem przez garstkę 
ludzi 'dźwiganej placówki, winno obudzić w nich poczucie odpowie- 
dzialności za jej dalszy rozwój. 

Nasza Spółdzielnia nie może oglądać się na pomoc zewnętrzną, 
bowiem żywą swoją działalnością oświatową jasno wykazuje, że jesteśmy 
oddziałem proletarjatu, walczącego o zmianę ustroju społecznego, że 
stoimy po innej stronie barykad niż możni tego świata. Ratunek. 
nasz, pomoc znaleść możemy wyłącznie w solidarności i świadomym 
wysiłku mas proletarjackich. - 4 | 

To też każdy, kto nosi miano socjalisty — bez względu na przy- 
należność partyjną, winien energicznie zająć się agitacją za dopełnia- 
niem udziału, za składaniem pieniędzy choćby na kilka dni do Kasy 
Oszczędności przy Spółdzielni, zaopatrywaniem się w towary wyłącznie 
w sklepach L. S. S. i wreszcie korzystaniem ze wszystkich przedsię- 
wzięć Wydzialu Społeczno: Wychowawczego. 

Tak wielu jest nas, proletarjuszy, tak wielkim może być” nasz 
wspólny wysiłek, że. możemy stworzyć dzieło, którem zadziwimy 
cały świat. 


Wśród wszystkich wydawnictw kalendarzowych polecamy dla 
naszych towarzyszy przedewszystkiem 


Robotniczy Kalendarz Spółdzielczy na rok 1925 


wydany staraniem Związku Polskich Stowarzyszeń Spożywczych na 
polskim Sląsku Cieszyńskim po stronie czeskiej. 

© . Kalendarz ten, oprawiońy w piękną okładkę z symbolicznym obraz- 
kiem pracy robotnika fabrycznego i rolnego na tle kopalń węgła 
i wschodzącego słońca lepszej przyszłości robotniczej, jest pracą róbot- 
tników — działaczy społecznych na Sląsku tak samo, jak cały tamtej- 
szy ruch spółdzielczy jest dziełem li tylko samego proletarjatu. śląs- 
kiego, nawet bez pomocy inteligencji i zasłużonych skądinąd tamtej- 
szych działaczy politycznych, r Ks 
| Zawiera on najsampierw obszerną historję robotniczego. ruchu 
spółdz. na Sląsku Cieszyńskim od roku 1890 począwszy. A historja 
ta jest dla ogółu klasy robotniczej w Polsce tak ważną, że podamy 
najważniejsze wiadomości z niej w osobnym artykule w numerze następ. 
Następnie są tam artykuły: Wspomnienia krwawego strejku gór- 
ników w Polskiej Ostrawie w r. 1894, „Spółdzielnia“ J. Hempla, 
„Jakim powinien być soċjalista“ S. Posnera, „Kultura ' prołetarjatu 
a Spółdzielnie" F. S., nowelka p. t. „Szatan i jego żona”, „Potęga 
prasy" F. S., „Mały proletarjusz*, „O dziecko robotnicze”, Myśli 
z Marksa, Engelsa, Lassalla, Fouriera, Proudhona i Babeufa, przegląd 
ruchu spółdzielczego na całym świecie, wiele wskazówek praktycznych, 
doskonały dział humorystyczny, zapożyczony z wydawnictwa „Społem'*, 
i wiele innvch pięknych i pożytecznych rzeczy. 

Niech wię w żadnym domu robotniczym obok ściennego kalen- 
darza Z. P. S. S. nie braknie ; 
Robotniczego Kalendarza Spółdzielczego. 
'do nabycia w sklepach i księgarniach L. $. S. = -= /. 
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Z. DZIAŁALNOŚCI W. S. W. 


-s „Dzień 19-ty listopada zapisze się na długo w pamięci członków L. S. S 
W tym dniu bowiem odbyło się zarówno otwarcie cyklu 21 społecznych Wykła- 
dów niedzielnych z pierwszym z rzędu odczytem tow. J. Hempla na temat: „Chrze- 
ścijaństwó pierwotne jako ruch społeczny“, jakoteż pierwszy — inauguracyjny 
Koncert Komisji Kultury Proletarjackiej. I jeden i drugi odbył się przy zapełnio- 
nej po brzegi sali w Towarzystwie Muzycznem w obecności przeszło 500 osób. 
Przy pierwszym sala cała z wielką uwagą śledziła za wykładem prelegenta i przed 
wielu słuchaczami odkrywały się nowe światła na sprawę powstawania i rozwoju 
chrześcijaństwa. Ponieważ streszczenie tego odczytu zamieszczone już było 
w Ne 27 „Spółdz. Lub,*, więć tutaj powtarzać go nie będziemy, — przypominamy 
tylko czytelnikom, naszym, że streszczenią dalszych. odczytów ukazywać się będą 
regularnie w naszem piśmie, powinni więc wszyscy domagać się „Spółdzielcy“ 
TTE i innych do nabywania pisemka naszego zachęcać, 
yin Orile odczyt ten był dla proletarjatu lubelskiego świętem Wiedzy, to na- 
stępny — Koncert stał się dla nas prawdziwem świętem Ssłuńi. F An 

*W cżęśċi pierwszej — propagandystycznej — wystąpiła po raz pierwszy 
nasza własna Ośkiestó Robotnicza, która, choć początkująca dopiero — dokonała 
przy pomócy starego Chóru męskiego K. K. P. rzeczy wielkiej — odegrała „Czer- 
wony Sztandar" według układu orkiestralnego prof, W.. Dłutowskiego, który to 
układ jest-prawdziwą rewelacją w tej dziedzinie: Słychać tam nietylko potężny 
śpiew wzburzonych mas rewolucyjnego proletarjatu, ale i huk dział i trzask kara- 
bińów, irożpęd atakujących żołdaków i strugę ciekącej krwi. Wszystko, co 
mieści się- w tych zwrotkach nieśmiertelnego Hymnu robotniczego, dzięki tej 
mtuzyce urosło do potęgi ólbrzymiej, pochwyciło i porwało dusze słuchaczy na 
wyżyny rewolucyjnego napięcia uczuciowego. Takiej kompozycji muzycznej do- 
tychczas nikt dla „Czerwonego Sztandaru* nie stworzył, a ob. Dłutowski przez 
pfacę'tę dowiódł lepiej niżby to czemkolwiek innem zrobić można, że tkwi w nim 
nietylko wielka dusza artystyczna, ale że płynąć musi przez niąi prawdziwa krew 
proletarjacka — nie obca naszym wyzwoleńczym dążeniom. ~ 

Po uroczystem odegraniu Hymnu — podobnie. ¿porywające słowo wstępne 
tow. Hempla było godnem jego uzupełnieniem. : A 

Część druga, artystyczna — koncertu, była nam ucztą duchową. Poznaliśmy ` 
„Pięśń zgody“ Mozarta i przecudny „Hymn do Nocy“ największego Bia pjs mu- 
zyki Beethowena. Do NIEWA duszy aż boleśnie wwiercające się, „Marzenia“ 
Schumana odegrane na wiolonczeli, utkwić musiały w głębi istoty każdego ze słu- 
chaczy. Zaś anielska „Kołysanka* Bralimsa, ódśpiewana przez p. Kalinowskiego 
— mdawało się — przemieni nas wszystkich. w jakieś istoty nie z te świata — 
takie rzewne, ciche, urocze. — śliczne to było: =a 

Bardzo ciekawą produkcją, cackiem artystycznem był śpiew chóralny 
o „Chłopcu okrętowym“ Vasta, a cały szereg innych utworów również musiał 
się — zależnie ód nastroju — ńaogół wszystkim podobać. ` | l 

5, Doszły:też.do stej części dwa występy teatralne: -deklamacja tow. Słab- 
czyńskiego, który wygłosił wiersz: „My tacy prości“, — a'wiersz ten sam jest 
tak prosty i piękny w swej prostocie, tak jasno. przemąwia i do serc i do rozumu, 
że mało mu podobnych można znaleźć. Drugi występ tow. Rymskiego — był 
istną sensacją a zarazem doskonałą, artystyczną propagandą sprawy pokoju i wie- 
czystego rozbrojenia. : Wygłosił nam bowiem z wielką swadą i werwą „Bajkę 
o dwóch narodach“, opracowaną.z Gorkij'a o tem, jak to Skiby i Sochy cztery“ 
kroć z sobą wojowały,.ą wybiwszy, się i wymarnowawszy do ostatniego — poszli 
po rozum do głowy — dyplomatów w rzece potopili i — pogodzili się!). : - 

A teraz: zapytacie o krytykę — boć przecież wszystko nigdy nigdzie nie 
możebyć-idealnem. Tylu prawdziwie artystycznemi wrażeniami upojon, nie mam 
węale ochoty do krytykowania, bo ujemne strony były tak małe, że zginęł 
„ w, powodzi rzeczy. dodatnich. Ale jeśli już z obowiązku sprawozdawczego o nic 


mowić — oto one: j ; ń : ; i 
~= Brak bodaj jedħej wesołej ludowej piosenki czy muzyki uczynił artystyczną 
część koncertu; jako całość, nieco jednostajną. - 


1) Ne 13 „Kultury Robotniczej“, w której ta bajka się mieści, jest do 
nabycią.w naszych Oddziałach: księgarskich na Zamojskiej. 10 i Bernardyńskiej 2, 
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Śpiewów solowych — choć wszystkie bardzo ładne—było trochę za dużo 
naraz—a stąd obawa znużenia słuchaczy. 

Wiersz „My tacy prości“ mógł być wypowiedziany z większem cieniowa- 
niem myśli, z bardziej wyrobioną—jak to mówią—,techniką* deklamatorską 

Więcej nie mam nic do krytykowania—może słuchacze zechcą nadesłać do 
redakcji swoje uwagi, byśmy na przyszłość jeszcze mniej mieli do krytykowania. 

Na koniec jedna uwaga—lecz nie do występujących a do słuchaczy. A ra- 
czej nie uwaga, tylkó propozycja—nowy projekt, reforma—rewolucja—jeśli chcc- 
cie—w dotychczasowych zwyczajach teatralno - koncertowych. Chodzi o dawanie 
wyrasu uznania dla występujących artystów. * : 
Burżuazyjny świat przyjął w zwyczaju hucznie ośklaskiwać wszystko—: za- 
równo szczyty nietroskliwego wesela w muzyce (a wesele zawsze jest nietros- 
kliwe), jak i szczyty zarmętku i boleści duszy ludzkiej, w tonach wyrażone, 

Znaczy to, że świat burżuazyjny ani jednego ani drugiego a już nape- 
wno drugiego prawdziwie mie odczuwa, nie przeżywa, że jest fałszywy w swych 
wyrazach uznania dla artysty, że go wielka sztuka już niezdolna porwać 'z sobą 
na te wyżyny, gdzie już nie może być miejsca pó skończonej grze na bezmyśl- 
ne, głupie w takich chwilach i rażące ucho oklaski, lecz gdzie trwać winien bez- 
względnie cichy, górny, natchniony nastrój słuchaczy, którego jedynym wyrazem 
—podziw i — — milczenie. Podobno gdzieś—w monachijskich świątyniach sztu- 
ki, elita kulturalnej, artystycznej inteligencji tak już postępuje —u nas nigdzie 
tego nie ma. ł i 

Jeśli wielką sztukę 'tak pojmować będziemy, to ogłuszające oklaski pozo- 
stawimy tylko dla prospe] wesołych lub rozweselających, ostatecznie do dzieł, 
dzie tylko gra rolę sprawna technika, — ale dla wielkich, tragicznych, głęboko 
duchowych utworów—a takie mieliśmy przeważnie na ostatnim koncercie — bę- 
pemr, mieli tylko podziwu pełne, zachwytne, szanujące—milczenie. 

Tych parę uwag poddaję pod rozwagę towarzyszy, bliskich tym sprawom. 
f; 2 


Z ŻYCIA SPÓŁDZIELNI. 


Z posiedzenia Rady Nadzorczej L.-S. S. Z powodu akcji wy- 
borczej, angażującej wielu z członków Rady Nadzorczej L. S. S$.—po- 
siedzenia tej Rady uległy przerwie na 2 miesiące i dopiero w dniu 21 
b. m odbyło się pierwsze po wyborach posiedzenie, na którem Zarząd 
zdał sprawozdanie ze swej działalności przez 9 miesięcy r, b. oraz 
rozpatrzono szereg wniosków. ; i 

-O wynikach gospodarki Zarządu napiszemy w. następnym nume- 
rze „Spółdzielcy“ specjalny artykuł, — a- tutaj powiemy tylko jakie 
wnioski Rada powzięła.. 

W sprawie dotyczącej sprawozdania, uchwalono wobec szczupłych 
funduszów L. S. S. i niechęci członków do uzupełnienia swoich udzia- 
łów— polecić Komisji Finansowej zastanowić się nad tą sprawą i wy- 
naleźć sposób uzdrowienia tych stosunków. Odpowiedni wniosek Ko- 
misji będzie przedstawiony Walnemu Zebraniu do rozpatrzenia. Ter- 
min Walnego sprawozdawczego zebrania ustalono na 8 grudnia. 
-> W dalszym ciągu rozpatrywano wniosek Zarządu wydania obszer- 
niejszej monografji L, S. S. z racji jej dziesięcioletniego jubileuszu. 
- Zgodzono się, że monografja zawierać winna około 100 stron druku, 
koszt jej winien być pokryty z rozprzedaży. Ponieważ cena papieru 
wciąż rośnie, upoważniona Zarząd do kupna potrzebnej na tę mono- 
grafję ilość papieru już teraz, pomimo, że druk rozpoczęty: zostanie do- 
piero.w lutym roku przyszłego. j i 

Wieczorek taneczny, poprzedzony deklamacjami, śpiewem chó-' 
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ralnym i monologami, urządza w sali Seminarjum Naucz. męskiego 
w sobotę, dnia 25 ;b. m. o godz. 7 wieczorem — 
Samorząd Kursów dla Dorosłych L. S. S., dla słuchaczy Kursów 
oraz dla pracowników L. S. S. ~ : 
Czysty dochód przyznaczony na samopomoc kursów dla doro- 
słych Le S* S. 
„ , Choinkę dla dzieci członków L. S. S. zamierza urządzić podob- 
nie jak i w roku zeszłym — Zarząd L. S, 
W tym celu prosimy rodziców, których dzieci mogły i chciałyby 
wziąść udział w śpiewie, deklamacji i przedstawieniu, by zeclrcieli za- 
pisać je w biurze L. S. S. codzień pomiędzy godz. 2 — 4, by módz 
przystąpić do przygotowań scenicznych. ą 
„ Działalność K. K. P. w okresie świątecznym. Na posiedzeniu 
Zarządu Komisji Kultury: Proletarjackiej postanowiono urządzić w drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia, t. j. 26-go grudnia Koncert, utrzymany 
w tonie wesołym, zaś na Sylwestra — zabawę, połączoną również 
z koncertem, -W obydwucl: koncertach wezmą udział chóry, orkiestra, 
soliści śpiewacy i soliści — muzycy. Dnia 6 i 7 stycznia odbędą się 
dwie zabawy dziecinne. Kierownictwo artystyczne powyższych kon- 
certów i zabaw powierzono p. W. Dłutowskiemu. 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


-* Artykuły świąteczne jak śliwki i gruszki suszone, miód, olej, 
śledzie, mąka i t. d. zostaną w najbliższych dniach rozesłane do 
skłepów L. S. S. | 

` + Ponieważ nie posiadamy dostatecznej ilości gotówki, aby zakupy: 
wać wielkie partje tych towarów, prosimy więc członków, by zaopatry= 
wali się w nie możliwie wcześniej, już w pierwszej połowie grudnia, 
a uzyskane z ich sprzedaży sumy obrócimy na dalszy żakup, świątecz- 
nych artykułów. ` PS ; 

~ Wcześniejsze wykupywanie artykułów świątecznych ułatwi rów- 
nież zakupno przed samymi świętami, gdyż nie będzie potem tak wiel- 
kiego natłoku w sklepach. RE 

(| Ceny szynek i wędlin w okresie przedświątecznym prawdopo- 
dobnie zdrożeją — takie są tendencje na rynku — radzimy więc człon- 
kom L. S: S., aby już obecnie nabywali w sklepach naszych potrzebne 
im na święta balerony i szynki. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Janina Wielowieyska. Pogadanki o Stowarzyszeniach Spółdzielczych. — War- 
szawa 1922 r , Wydanie Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Stanisław Wojciechowski — Kooperacja w rozwoju historycznym: Wyd. Zw. 
Polskich Stow. Spoż. w Warszawie. à 

Edmund Zalewski. W służbie Spółdzielczej, wyd. Z. P. S. S: jak wyżej, 

Frank H. Człowiek jest dobry. 

40 wszystkich powyższych książkach bliższe informacje podamy w następ- 
nym numćrze ; > ; i 

Do nabycia w Księgarni przy ul. Berriardyńskiej Ne 2 (w Bibljotece L.S.S.) 
i Zamojska 10 (w Czytelni). ZSEM 


PRZEWODNIK PO  RBIBLEJOTECE  L. S$. S$. 
(Ciąg dalszy). kc 
NAUKI SPOLECZNE. i 
DZIAŁ VI. EKONOMJA — PODZIAŁY 2 — 6. 


Dobiegamy już ku końcowi dzialu nauk społecznych. W Ne 23 
„Spółdzielcy Lub.“ podaliśmy przewodnik dla działu „Ekonomja— dzieła 
treści ogólnej“ — odkładając dzieła treści szczegółowej ze względów 
celowości samouctwa aż do numeru niniejszego, t. j. do czasu po za- 
znajomieniu się z naukami sócjalistycznemi i spółdzielczemi (Ne 24 i 25 
„Spółdzielcy Lubelskiego“). Tae AERA ; 

A teraz — jakież to są dzieła ekonomiczne treści szczegółowej? 
Katalog nasz: rozróżnia w mich 5 różnych gatunków, a mianowicie 
dzieła, ttaktujące: ; 

Poddział 2) O własności i różnych jej formach, 

* 3) O pracy i pracownikach, stosunku kapitału do pracy, 
. Związkach zawodowych, Ubeżpieczeniach i Kasach chorych, * => > 

Poddział 4) O skarbowości, finansach publicznych, podatkach 
i sprawach miejskich, ; À 

Poddział 5) O handlu, przemyśle i komunikacji, a w końcy 

R 6) O statystyce. 5 

Jak z tytułów tych widać, książki tych działów nie zajmują się 
ogólnem badaniem praw gospodarki jak to było w dziełach "treści 
ogólnej, ani też nie zawięrają w sobie obrazu całej „dzisiejszej gospo- 
darki spółecznej, lecz każda z nich ma za cel przedstawienie 
tylko jednego jakiegoś działu dzisiejszej gospodarki jak n. p. handlu, 
kolejnictwa, finansów i t. p. — jak wyżej wymieniono. Poszczególne 
te działy interesować winny towarzyszy, pracujących w tych, działach 
a więc robotników fabrycznych,. kolejarzy, pracowników handlowych, 
w końcu urzędników. Lecz ostrzegamy, iż prawdziwą z nich korzyść 
i właściwe oświetlenie sprawy można uzyskać przy nich tylko po 
przejściu poprzednich działów, t. j. Ekonomji ogólnej, Socjalizmu 
i Spółdzielczości. w PSP Z 

Wybór i kolejność najważniejszych książek tych działów przed- 
stawia się dla czytelników naszej Bibljóteki jak następuje: TAR i 

PODDZIAŁ 2) WŁASNOŚĆ i RÓŻNE JEJ FORMY: 
a a F; „ =] M katalogu. | 
Kropotkin P. Nasze bogactwa =s .  .. «+ ««« „«/« 8664 
Kautsky K. Przeciwieństwa interesów klasowych w r. 1789 

(t. j. przed Wielką Rewolucją Francuską) ; 2 820- 
Lafargue P. Rozwój własności OWE 1235 i 8355 
Limanowski B. Państwo unarodowione i unarodowienię DAN 

, ziemi . : RRS : 5 a N y E rys a 
PODDZIAŁ 3)PRACA i PRACOWNICY itd. ` 
Sombart W. Kwestja robotnicza,w przemyśle v . 5 1311; 
Bernstein Edw. Strejk, jego istota i oddziaływanie . 1066 i- 1588. 
Cederbaum H. Bezrobocie wobec prawa .  . 8613 


gue P. Praca umysłowa wobec maszyny ć z 1434. 
Marks K. Praca najemna i kapitał «0.8 46074 eo FU 


: Lewy M. Prawo przemysłowe i robotnicze  . . . 1494 
] Lipiński Edw. Inspekcja pracy PZA SZYK +. 1258 


BS ES „SPOŁDZIELCA* * CNED, 


Na katalogu, 

Dutlinger Edw. igre napic? przyszłości SAnS 
andlowych —. A 1603 
Grünwald J. Rady APRO E a Związki zawodowe . 8685 
Fagnot F. Związki Zawodowe w Anglji od 1799— 1902 r. 1625 
Legien K. Niemieckie Związki Zawodowe 4 1608 
Ruch Zawodowy w Rosji sowieckiej 8177 
Parvus. Kryzys handlowy a Związki zawodowe 1230, 8474 i 8617 
Landau H.' Polityka Związków Zawodówych . `; 1208 i 8198 
Howell G. Związki zawodowe robotników angielskich . 8447 
Bebel A. Ruch zawodowy a partje polityczne . 8349 
Hempel ]. Spółdzielnie spożywców a Związki Zawodowe 8668 
Besem. Kasy Chorych . 1291 
Zaremba Z. Klasa robotnicza a prawo o kasach chorych 8683 
A Ustawa Robotniczej Kasy Chorych. š A 8466 

PODDDZIAŁ 4. SKARBOWOŚĆ i t. d; j. w. 

Cossa Ł. Początki nauki finansów 4 í P 1622 
Krzyżanowski A. Nauka o EE: i kredycie > 1586 
Heryng'Z. Rubel `. ISI EPLUAA 


Kempner St. Giełda, jej istota, celi ustrój 3.2 wyśw x- 1476 


Najnowsze kierunki w nauce gospodarstwa, 


zełożyła Daszyńska-Golińska . 1639 
Żukowski WŁ, Dochódyi i wydatki państw. w Król. Polskiem 1635 
Kregywicki L. Drożyzna, sekwestr, waluta . =. ®©-  „ 8180 
Wodsisławski M. Miejska polityka żywnościowa — . . "8678 
Odgers-Blake W. Angielski samorząd miejscowy . A 1223 
Lewiński J. St. Samorząd miejski w Londynie . , ý 1038 


PODDZIAŁ 5 HANDEL it. dj. w. 
Służewski Wł, Zarys historji handlu w Polsce“, . . — . 1325 


Chwalewik E. Wielkie miasta — ich rozwój  . grz ut BONA 
Mataja W. Wielkie magazyny i drobny handel . 1624 
Wells D. 4. Postęp techniczny w przemyśle . spółczesnym 0148 
Janowicz L. Zarys rożwoju przemysłu w Król. Polskiem 29 
Pietkiewicz. Z naszych stosunków ekonomiczhych .  . 1323 
PODDZIAŁ 6. STA TYSTYKA. 

Dr. Daszyńska-Golińska Z Nauka o ludności . .” . 1610 
Poradnik dla samouków Cz. III. Posner: Statystyka . 1386 i 1837 
Statystyka rolna Królestwa Polskiego z 8662 
Szczepanowski St. Nędza Galicji w „cyfrach (przestarzałe 

lecz b. interesujące), . i 8197 
„Miesięcznik Pracy“ Rocznik l. . ż 3 A 5 v 8396 


; Na tem kończą się nauki ekonomiczne. Nadmieniamy, że właśnie 
w tych szczegółowych poddziałach Ekonomji brak nam często najpod- 
stawowszych najoowszych prac, a ich nabycie do czasu wydania książ- 
kowego niniejszego „Przewodnika“ będzie staraniem kierownictwa 
Bibljoteki. numerze jeż podamy spis książek dwóch ostat- 
nich działów Nauk Społecznych 9 i-10, t. j. Dzieła treści polityczno- 


społecznej i Czasopisma treści społecznej, poczem przejdziemy do $ 


może wielu bardziej OE KESER działu Nauki. o religjach, Wol- 


nej Myśli it.p.. . . UENEN Dok. nast, 

| W W GOW O O D 

Redaktor i wyd. odp. Józef Dominko. © + Druk. Kossakowska w Lublinie: 
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